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... jlsce dużo, serwując imwyselekcjonowL.... r _.... v . 

nego elementu kultury hip-hop. tych dwóch panów, i zresztą nie tylko ich, nie będzie już 
w Radiostacji, gdyż wydawcy stacji doszli do wniosku, że nie są fajni oraz że słuchacze, 
o których walczą, nie tego oczekują, żeby byto śmieszniej, wydawcy nie do końca spre¬ 
cyzowali, czego słuchacze Radiostacji mogą ewentualnie oczekiwać, w każdym razie 
zwolnienia stały się faktem. 

kraj nasz piękny i w bogactwa zamożny walczył o demokrację oraz kapitalizm lata ca¬ 
fe, toteż w dobie wolnego rynku właściciel medium może sobie robić, co mu się żywnie 
podoba, gdyż kapitalizm na to pozwala, czasami jednak ważne są kryteria, którymi posłu¬ 
gują się wspomniani wydawcy, bo o misji mediów nie ma już potrzeby pieprzyć bez koń¬ 
ca, gdyż misja dotyczy tych - jakby to nie brzmiało - publicznych, choć może i dwa sło¬ 
wa o misji - misja więc w przypadku mediów prywatnych to osiągnięcie jak najwyższej 
ceny za emitowaną reklamę, co przekłada się na jak największą ilość zainteresowanych 
medium, kryteria - dotrzeć do nich. efekt? gusta masowe to gusta masowe, szanujmy je, 
ale nie zawsze są one za fajne, skąd i w telewizjach teleturnieje, których ideę pojmie każ- 


W KRAINIE GADŻETÓW 



ni 1 > .vie, prosto od firmy Pu- 


i £i '.•/ oy •: zsrr ;ry. Bieg;; się nr bowion i 
lekko i przyjemnie. Są dostępne (buty, a nie 
dziewczyny do wyrywania) w rozmaitych 



cjach to normalnie każdy chciałby w jakiś sposób 

na siebie uwagę płci przeciwnej, żeby później 
wspólnie spędzać czas wolny na rozmaitych grach i zaba¬ 
wach (intelektualnych). W tym celu należy używać nie tyl- 


Angielscy prześmiewcy spod szyldu Monty Pythc 

kręcili wspólnie sporo rzeczy: kultowy serial i ki 
mów, które na trwałe wpisały się już do historii kina. I oto 
zestaw, w którym znajdziecie trzy najważniejsze: „Monty 
Python i Święty Graal“, „Żywot Briana ' 1 oraz „Sens życia 
według Monty Pyhtona". Wszystkie bardzo, bardzo 
śmieszne, czasami mocno przegięte, ale znać je trzeba 
koniecznie. Gdybyśmy jeszcze doczekali się pełnego wy- 

naprawdę pięknie... 



wyraźnie odróżniają się od reszty dostępnej na naszym rynku. Nie znaj¬ 
dziecie tam popularnych w Polsce motywów sportowych, tylko surowe, 
old schoolowe klimaty. Mnie najbardziej podoba się logo z kartami. 
Jak na deskorolkowa firmę przystało, nie ogranicza się ona tylko do pro- 

kie i bardzo wytrzymałe. W przyszłości oferta Nervoua ma się jeszcze po¬ 
szerzyć o deski, na co niecierpliwie czekamy. A koszulki i łożyska 
możecie obejrzeć na zdjęciach powyżej. 



może najnowszym modelem, ale ze 
względu na jej grafikę postanowili¬ 
śmy ją jeszcze teraz zaprezentować. 

Svjtak j est j gk wiac]omo 

naszym kraju często ak- . 

, swoją polskość, na rekla- | 

i obok loga Black Label z regu- 
' ' sje nasze godło, często nosi 


sm, który choć co prawda nie 
jest biały, ale i tak cieszy oko. 


datkiem na słoneczne dni nie tylko w tro- 


. co jest ważne, 
bo to podobno niedobrze przegrzewać 
nasz główny procesor. Gdy wieje wiatr 
można go zawiązać pod szyją i nie spad- 
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NUDNE WAKACJE? 



W na-tręconym orad 40 lat tema oorazie trupy'pytają, z martwych 

lywność kosmicznych p’om : eni jccraK to u : r/yc/yna jest tutaj istotna, a efekt Do wal 
k z potworami s*aje na szybko skonstruowana „armia" amerykańskich rednec-tfw, dowo¬ 
dzona przez bi'akowatego szeryfa. Tymczasem w oddalonym oc cywilizacji domu garstka 
przycądkowyci podró/rycn walczy o przetrwanie. Naprawo?. Większość wsoólc/ssiycn 
horrorów, epatii.ących krw ą przemocą nie -obi takiego wrażenia jak len. Tym fordzie', 
że szybko orientuje ny się, że udzie w *ym filmie pokazć-i. nic są wicie leps cc zombie. 
Żywe trupy są bowiem niczym bezduszne automaty, natomiast ludzkie okrucieństwo jest 
przemyślane, drobiazgowo zaplanowane i bardzo egoistyczne, Dodatkowym hitem, i to na 
dużą skalę, jest druga płyta tego wydania dvd, zawierająca wszelkiego rodzaju dodatki i to 
naprawdę atrakcyjne. Od najbardziej oczywistych zwiastunów (a warto się przekonać jakie 
postępy poczynili amerykańscy realizatorzy trailerów) i filmografii po arcyciekawe doku¬ 
menty, dotyczące wpfywu sytuacji politycznej świata na rozwój horroru (!). Wszystko 
świetnie przygotowane i na dodatek opatrzone napisami w języku polskim. Po mocnym 
seansie czeka Was więc jeszcze sporo oglądania. Polecam gorąco! Gd) 


■ Pierwszy tom wieloczęściowego cyklu, niegdyś już w Polsce dru- 

■ kowanego, ale z pewnością wartego przypomnienia. Tym bardziej, 

■ że podczas swojej premiery utonął chyba w powodzi szmirowatych 


ja“ jest początkiem cyklu) nie wiadomo tak naprawdę, kto re- 


szym strażnikiem ładu, natomiast ten, którego utożsamialiśmy z dobrem, w rzeczywisto¬ 
ści może być demonem zta. Poza tym muszę powiedzieć, że jest to bardzo dobrze 
napisana powieść fantasty, opisująca losy czwórki niezależnych od siebie bohaterów 
(księżniczki, która trafiła do niewoli, dwójki oszustów chcących zawładnąć światem i ma¬ 
ga nękanego zarówno przez pozytywnych jak i negatywnych bogów). Od samego począt¬ 
ku wiedziatem, że nie mam przed sobą zwyczajnej heroic fantasty ze smokami i dzielny¬ 
mi rycerzami. Ziemiański pozbawia złudzeń czytelnika od pierwszych stron powieści, 
a później jest tego coraz więcej. Świat powieści jest przedstawiony bardzo realistycznie 
i złowrogo, mato jest w nim kolorów - dominuje posępny cień, w którym toczą się ciem¬ 
ne rozgrywki bohaterów. Ze względu na to, jak i na mnogość wyrazów powszechnie uzna¬ 
nych za obraźliwe nie polecałbym tej lektury mtodym czytelnikom, natomiast starszym re¬ 
komenduję ten majstersztyk. Wreszcie polskie fantasty doczekało się - po „Wiedźminie" 
- czegoś oryginalnego. Czyta się to z zapartym tchem. tOi Oi 


mi 


MENTOR SKATEBOARDING SESSION 


Organizator MENTOR SKATEBOARDING SESSION ma ogromna przyjemność podziękować wszystkim firmom 
oraz osobom które swoim wkładem i praca przyczyniły się do organizacji drugiej edycji zawodów. 

A w szczególności: 



mediom: 
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LETNI KONKURS FOTOGRAFICZNY 


Wakacje trwają, stonce raz świeci, raz nie, ale mamy nadzieję, że bawicie się dobrze 
- gdziekolwiek spędzacie czas wolny. Przypominamy Wam więc o naszym Letnim Kon¬ 
kursie Fotograficznym - czekamy na zdjęcia wszelkich ekstremalnych akcji - temat zdję¬ 
cia jest dowolny, ma być jedynie hardkorowo. 

Przypominamy o nagrodach, o które warto walczyć: dwie profesjonalne amerykań¬ 
skie deskorolki, ekstremalne bluzy i plecaki, a oprócz tego możliwość współpracy z na- 

stawowych zasad obróbki zdjęć i fotoedycji. 

Aparaty w garść i polujcie na ekstremalne sytuacje! Swoje fotograficzne dzieła 
przysyłajcie na adres redakcji (uwaga NOWY ADRES, choć rzecz jasna te zdjęcia, któ¬ 
re dotarły na stary adres też biorą udział w konkursie): Ślizg, ul. Marszałkowska 3/5, 
00-624 Warszawa z dopiskiem KONKURS FOTOGRAFICZNY. Przypominamy, że do 
zdjęć muszą być dołączone dwa kupony; ten, który widzicie obok i kupon z numeru 
lipcowego. Czekamy! 




letni konkurs 
fotograficzny 


s X" 

’y 
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i _ _ szość wykonawców, którzy wydają w ST, dowiecie się tro¬ 

chę o histori wytwórni, o jej planach i największych pojektach. Prosty, czytelny de- 

i. ■ ’ ■ .. 



m 


m zadebiutować nowa wrsja skony BT Podobno ma być kozak. 

u |I II I Hi ' M Mli "a 

- komiksowych w historii, Anglikowi Alanowi Moore'owi. 
* ; W Plsce jest dość słabo znany, ale ten stan ulegnie zmia- 
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O spontanicznej akcji chłopaków z warszawskie- 
I go osiedla Gocław pisaliśmy w zeszłym roku. Wtedy 
" to w kilka dni powstał skatepark dosłownie za darmo, 

-. J ało się zorganizować zajebisty jam bez 

,._3k pozwolenia od władz. Wszystko było 

I na pełnym nielegalu, w rezultacie impreza doczekała 
I się wizyty stróżów prawa, ale o dziwo skończyło się 
I tylko na przyciszeniu muzyki. 

I Jak kazata nowa, świecka tradycja warszawska w 
I tym roku również musiały się odbyć mini zawody na go- 
■ cławskim boisku. Nauczeni poprzednimi doświadcze- 
I niami chłopaki próbowali się wystrzec błędów popeł- 

; Jv przed imprezą i dzięki temu można go było dopracować 
jak tylko się chciało. Wszelkie sprawy dotyczące pozwo- 


i rurką oraz dwa strome banki. Wszystko było robione 
przez skaterów, nie mogto być mowy o jakichś niedo¬ 
róbkach, ci co budowali wiedzieli że robią to dla sie¬ 
bie... Uwierzcie mi że przeszkody choć nie byty takie jak 
na zagranicznych zawodach to i tak robiły wrażenie. 

O tym, że w Polsce brakuje imprez deskorolkowych 
wie każdy zainteresowany. Nie wiem, więc czemu kiedy 
w końcu ktoś decyduje się na organizację czegoś takie¬ 
go, dziwnym trafem okazuje się, że w tym samym termi¬ 
nie dzieje się coś podobnego w innym mieście. Zamiast 
dogadać się i przełożyć jedną z imprez na potem, odby¬ 
wają się one równocześnie. Tak byto i tym razem, rów¬ 
nolegle z Infinity Cup w podkrakowskim Zabierzowie 
miał miejsce Kondor Cup. 0 wiele lepiej dla obu imprez 
by było, gdyby jedna z nich odbyła się później (i relację 
by się zrobiło z dwóch kontestów, a nie z jednego...). 
Odbito się to oczywiście na frekwencji startujących na 
Goctawiu (w Zabierzowie pewnie tak samo), na plac bo¬ 
ju stawili się skaterzy z Warszawy i okolic oraz reprezen¬ 
tanci Opola, sponsorowani przez Skate City (m.in. Prze¬ 
mek Cymbalski i Marcin Tworkowski). 

Ponieważ, jak wiadomo w Warszawie me ma skate- 

- pkr.'/::-r/',ego ./cla/zrn;,:. gg:v a—r : <£!iv 
tor był udostępniony jeżdżącym, gościły na nim tłumy 
zapaleńców, każdy chciał choć przez kilka dni pojeździć 


Wracając do zawodów Infinity Cup to miały one 
podobny charakter jak w zeszłym roku. Dwanaście mie¬ 
sięcy temu były one z założenia przeznaczone dla osób 
nie sponsorowanych. Miały pomóc mniej znanym ska¬ 
terom w dalszym rozwoju, bardziej doświadczeni mogli 
jedynie startować w best triku. Jak pamiętacie kontest 
wygrał reprezentant Goctawia Szymon Wojtysiak. 
W tym roku, jak mówili organizatorzy (którymi byli 
m.in. panowie Jaskólscy ze sklepu Camuflage, pan 
Piotr zwany Afrą i pan Majewski zwany Majewskim z fir¬ 
my Storm), startować mógł kto chciał, niezależnie od 








swoje drugie miejsce w ciirrhac ari. dokładając uo 
tego jeszcze k Ika t'ików na murku. 


\; ■. 1 <; rio/na ey'o -rcc kcń 


la miata być dniem, w którym planowano rozegrać zepsuto to nijak imprezy. Do dalszych zmagań awanso- przejazdem i 


Majewscy, Przemek Cymbalski. Sztuka ta nie udata się 


musieli imprezę zacząć. Do zawodów zgtosito się kilku¬ 
dziesięciu śmiałków i Infinity Cup się rozpoczął. 

Każdy ze startujących w eliminacjach miat do dys¬ 
pozycji dwa przejazdy trwające minutę. 

Zdecydowanie najlepiej swój czas wykorzystał 
Przemas Robaczewski. Zaprezentował on czyściutką, 
przemyślaną sekwencję trików. Przemek, mimo że 
nie jest najmłodszym skaterem i dodatkowo ma ro¬ 
dzinę na utrzymaniu, udowadnia po raz któryś z rzę¬ 
du, że żyje skateboardingiem i nie powiedział jeszcze 
swojego ostatniego stówa. Prawdziwą rewelacją kwa- 

go przejazdu pokazał super miękki feeble grind przez 



.in. fs. croocked grind na płaskiej rurce. Trzeci byt, re¬ 
welacyjny w eliminacjach Paweł Kopczyński, który w fi- I 


. i ■ nzec-rio hes: trik j, lit . . .. 

Może chłopaki nie dogadali się z administracją - pozo- | 
stał pewien niedosyt. Podsumowując uważam, że tego- >j 
rocznemu Infinity Cup zabrakło trochę spontaniczności 1 
imprezy sprzed dwunastu miesięcy, choć przyznać trze- I 
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Wyrzucani zewsząd... 























DIRK VOGEL, POMYSŁODAWCA TOURU. 

Co sadzisz o Polsce? 

Zajebiście, że Polska wreszcie wstąpiła do Unii Europej¬ 
skiej. Patrząc na historię Polski myślę, że jest to duża szan¬ 
sa dla tego kraju. Zbyt dtugo cierpiała z powodu różnych in¬ 
wazji i wojen. To niesamowite jak szybko miasta potrafiły się 
odbudować po takich zniszczeniach, a ludzie dojść do sie¬ 
bie po skutkach drugiej wojny światowej. Jestem pełen po- 

cha i woli. Później z kolei przyszły problemy ekonomiczne 
po upadku komunizmu, szkoda, że Polska była odsunięta od 

zy/ C- :i rzc;z> 7 eg o zzz: fez tiijgi 7/77 zz/t/ eeiy okre/ 


Byłem w szoku! Gutek, Tomek, Michał, Beniamin i Seba- 

ma bardzo wysoki pop i robi trudne, techniczne triki na 
wysokich murkach. W Katowicach Bartek (Morawiec) zro¬ 
bił sw. bs. tailslide na mega wysokim murze, a Tomek za¬ 
dziwił mnie fakie pivot pod Grobem. To było coś! Widać, 
że dużo ludzi wychodzi codziennie na deskę, niezależnie 
od stanu technicznego sprzętu. Widziałem wiele obiecu- 
talentów... 


7:' 7/7 .'.Zr/fl/iĆ. V'/ 77 z!77" ", 7 7 77"Ć'.V '10 77777 717 77777; 

życia - jak wszędzie. Kiedy jestem w domu w Niemczech za¬ 
wsze wydaje mi się, że jestem w samym środku wielkiego j 
kontynentu, mając sąsiadów po prawej, jak i po lewej stronie 
- nie zdając sobie sprawy czy ktoś jest oficjalnym członkiem I 
UE - nie ma to żadnego znaczenia. Polska jest interesującym 
krajem z mnóstwem kultury i historii zupełnie jak w innych 
krajach. Bardzo mi się podobał klimat Warszawy! 

Jakie miałeś zdanie o Polsce przed przyjazdem? 
Mama mnie przestrzegała żebym nie jechał własnym samo¬ 
chodem, a koledzy mi mówili, że Polska jest zajebistym 
miejscem do malowania pociągów. Nie - żart!!! Przez ostat- 

ju jest dużo pozytywnej energii. Wszędzie można spotkać 
jakieś młodzieżowe subkultury - ludzie interesują się graffi¬ 
ti, deskorolką, hip-hopem, housem, sztuką... - ° 9 ^^ ho ' 


i'IJ/7 |J7, 7 ! 7 7: 7 77 " I 717 7'7_. [77 ' 777: 1 '!/' 7. 

baf mi się basen na Bródnie. Witos także jest super, faj¬ 
nie jest mieć miejscówkę, na której można się spotykać 
z kolegami codziennie... 


czułem, gdy po raz pierwszy przyjechałem do Polski, parę 
lat temu. Było to we Wrocławiu. Szczerze mówiąc to nie 
wiedziałem, co mnie spotka, ale Wrocław od razu mi się 


Co myślisz na temat naszych skaterów? 

Skateboarding w Polsce podobalWrsię, macie fajną 
i ludziom nie zależy żeby pokazać się, w nomh cius 

Co sadzisz o naszych miejscówkach? 

Byty ok. Spędziłem chyba jednak z^użo czagj®i Be 
nie i stałem siezbyt wymagający..B| \ 

Co zdziwiło cię najbardziej w Polsce? 

Klimat miejscaPBfazo mi się tu spodobało. |^si 


i ucieszytem.Mam nadzieję 
| że wkrótce przyjedziecie 
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Ten-bto portret stworzony został na biegu, pips 
dobnie jak wywiad, ńa którym się oparł Takie są cza- . 
sy. lak: lei jus 1 . Wio:ra:v a: kiórym cala ;c zamiesza 
nie miało miejsce. Miasto to pełne jest 
spontanicznych akcji, z minuty na minutę nie wiado- 
l ^rrfoy co się jeszcze może" zdarzyć Oprócz pięknych 
widoków i architektury, charakteryzują je niesamowi¬ 
ci rr : : ' ,L i 

z głównych potrzeb jest melanż-i muzyka. W tych.oto 
sprzyjających warunkach wychował się. Roszja, potoki 
wa składu Sfond'Sqnksa. 

Historia wrocławskiego.hip-hopu jriamiesamo^ 
wite początki, związane zapewne z pozytywną aurą, 

L jaka otacza to miejsce. Wiele dzisiejszych składów, 
a także tych, które już dzisiaj nie istnieją, miało swo¬ 
je początki w spor . i, , i . 

.no (Blend Records). On to w roku 1997, 
kiedy hip-hoj&wyboom opanował na dobre nasz kraj, 
wpadł na pomysł skrzyknięcia i skonsolidowania wro¬ 
cławskiej sceny. Zaprosił raperów i producentów na.. 
swego rodzaju zjazd hip-hopowy, na którym twórcy 
z różnych stron miasta i z różnych klimatów mieli oka- 
l; żję poznać się, wymienić doświadczeniami i przeka¬ 
zać sobie nawzajem swoją wizję. 

Roszja był wówczas członkiem składu Ogród Ali¬ 
cji wraz z Sinym i Ezopem. „Graliśmy wtedy punkroc- 
ka! Napierdalaliśmy na instrjjrnenjach i żeśmy rżnęli 
gitary we wszystko. Brakowało nam tylko trąbek, kla¬ 
wiszy i takich rzeczy, więc przesiedliśmy się na sam- 
1 plery, żeby było wygodnie. Tak Oto poprzez sampler 
• z punka przeszedłem do hip-hopu." Gdy zaczął szi||| 
kać, okazało się, że wśród płyt wujka-melomana, 
z któiym Roszja jako dziecko chadzał na dyskoteki do 
,Pi'.vnicv Śwldricde; . znai: .a- s;e La - uuieL. . 
pierwszy singiel" ŚugarhiiI Gang z 1979 roku. „Gdy 
odkryłem te płyty 

czenie, to nie może być przypadek. Doszło to do mnie 
i ybow, ha ha." 

Po „hip-hopowym kongresie" na Placu Sol- 
jg|§i, zaczęły się dla Roszji inne czasy. „Z Sinym "ro¬ 
zeszliśmy się.bardzo naturalnie, ja poszukiwałem 
■ na 'Ir a I ■ :.a. ' S:aa:a n i n 
: Sfondu Sqnksa, trudno oprzeć się wrażeniu, że Ro- 
: szja fascynuje się językiem. Jest świeżo upieczo¬ 
nym absolwentem przedziwnego wydziału „filozofii 
języka' na Lniworsyioc o La rLraL jego głów¬ 
ne zainteresowania koncentrują się zatem wokół dy¬ 
namiki i rytmiki wyrażonej w tekście. Słychać także 
zapał do poszukiwania rzadkich słów z obrzeży sianej 
i gu'i do tworzenia nowych wyrażeń. 


Roszja postrzega robienie hip^hópUjąkó hobby 
i podchodzi do tego na dużyjmtgie oraz z odpo¬ 
wiednim dystansem. „Rgżhie z tą muzyką bywa, raz 
.,manuocjiotę jia coś ambitnego, a innym razem wy¬ 
srać się tylko, ha ha. To zostało mi z dzieciństwa, 
takie przedłużenie zajawki na układanie klocków. | 
Jak byłem dzieckiem, uwielbiałem układać klocki. 
Zamykałem się na długie godziny i układałem sobie 
miasto, statki, samoloty. Teraz mam to samo ze sło¬ 
wami i muzyką." Zatem gdy ratzifijna ochotę coś 
nagrać, to robi to bez względu na wszystko. Jest to 
dla niego forma ekspresji. „Nie sądzę, żeby moje 
teksty mogły przynieść coś dobrego innym, to za- \ 
bawa słowem, a ludzie szukają przesłania. Dla mnie 
to jest taki kabaret, teatr." 

Drugi członek Sfondu Sqnksa - Lulek, zanim 
poznał Roszję, był członkiem didżejskiegó'duetu 
wraz z obecnym dj-em Kasty - Kut-0. Gdy tych 
dwóch zajawkowiczów turntablizmu się rozstało, 
Ltrtek połączył-jsily z Rosżją7 pierwszym efektem ich 
1 , .li 'mm : t i L 1 _ -Lu i I n 

o początki Sfondu Sqnksa, mówi- „Nie mogę po-'j 
wiedzieć, że Sfond to tylko ja i Lulek. W trakcie po¬ 
wstawania materiału, różne osoby dogrywały się na 
-instrumentach i one też należą do zespołu Nie na¬ 
zywam ich muzykami aesyjnymi, bo nie byli wynaj¬ 
mowani, to są nasi koledzy... Zresztą graliśmy też 
na żywo z nimi parę koncertów." 

W listopadzie 2002 wyszedł pierwszy oficjalnie 
wydany album Sfondu Sqnksa, Obawa Przed Potem. 
Decyzję o podpisaniu kontraktu przyspieszyła na¬ 
dzieja na podniesienie standardu warunków pracy, 
gdyż nie mieli wówczas (i wciąż nie mają) własne¬ 
go studia, a większość rzeczy nagrywanych jest 
w warunkach domowych. Materiał na tę płytę po-1 
wstawał w ciągu 5 lat, podczas których Roszja zgro¬ 
madził dużo osobistych doświadczeń i przemyśleń, 
co sprawia, że teksty przesycone są wątkami auto¬ 
biograficznymi. „Materiał ten jest-'dosyć trudny, 
powstawał, gdy miatęnrndpsyć' mocne rozmaite ży¬ 
ciowe akcje i do tego jeszcze końcówka studiów 
takie intensywne nagromadzenie informacji w gło¬ 
wie..." Sfond rzadko koncertuje, a nigdy, jeszcze - 
w co trudno jest uwierzyć - me występował poza 
Wrocławiem. Roszja skromnie kwituje to słowami: 
„No... nie mamy takiej mocy medialnej..." 

dtiMIhany ^eatym kraju, Sfond Sqnksa jest 
zjawiskiem - jak twierdzi Roszja - lokalnym. Wydał 
■płytę, bo uznał, że nadszedł na to najwyższy czas, 
ale, jak dodaje, zrobił to dla siebie i dla znajomych. &j 


„Chciałem mieć po prostu w domu swoją płytę za¬ 
pakowaną w folię Tv n i 

nie wydać? Trzeba, było! Ostatnio podpisaliśmy^ 
z Blendem kontrakt na •'Wydanie sesji freestylowej 
o gównie (swoją drogą „gówno" to motyw przewod¬ 
ni wielu rozmów toczonych we Wrocku - frż®^ 
red.), jaką nagraliśmy jakieś 3 lata temu. Pierwsza * 
l ' 1 i- spodobała znajo¬ 

mym, ze-dograłiśmy'kolejne parę minut. PoTemggg 
gdzieś gniło jakiś czas, aż wszyscy zaczęli mówić: 
‘puść gówno, : gównó; i tak postanowiliśmy to wy¬ 
dać. Będzie jakoś we wrześniu." 

Roszja nie przestaje nagrywać. Nie wie do koń-' '■ 
ca, kiedy podejmie decyzję o wydaniu następnego- 
pełnego albumu, ale marzy o nagraniu płyty prze¬ 
myślanej od początku do końca, ze spójnym tema¬ 
tem i logicznym ułożenfpnj sekwencji kawałków. 
„Czasami^ siadam i myślę sobie: ale zajebisty po¬ 
mysł na kawałek, piszę cztery wersy i pomysł się- 
kończy. Mi się nie spieszy, czasem niektóre rzeczy | 
muszą bardzo długo dojrzewać." Oprócz rapowania 
Roszja wyżywa się także na klawiszach i śpiewa pod 
prysznicem. „Nawet nie fałszuję, jak słyszę-meło-^' 
dię. to z nią płynęr nie mam dużej skali Igłosu^ 
ale wystarczy, żeby sobie podśpiewać." 

Kawałki Sfondu powstają w różnych okolicznp-^ 
'ściaeh i wymykają się wszelkim schematom. Czasem 
to producent zaraża Roszję swoją: wizją, czasem od¬ 
wrotnie. „Ja mam swoją zajawkę muzyczną, on swo-1 
ją, czasami po próśtirspotykamy się w jednym punk¬ 
cie." Motywem przewodnim i główną inspiracją dla 
Lulka przy pracy nad muzyką Sfondu jest funk. Roszja 
twierdzi, że wśród jego płyt hip-hopu nie ma dużo-,^ 
jest za to cały przekrój przez historię majrażiijejszych 
gsiunków muzycznych Ra a jazz. Lirk Lara a sio 
słuchać źródłowej muzyki, standardów, takich kwa--, 
śniaków, słucham nawet Sośnickiej." 

P®siifriowująq swoją przygodę z muzyką i okre-z 
ślając swoje miejsce na polskiej scenie, Roszja.rnó-f 
wr „Jeśli mam w robieniu muzyki jakiś cel, to rozlu-;v 
zować obecną sytuację w hip-hopie, bo to jest jakaś 
dziwna napjnka. Ja byji : ;:eh|ia^l|było śmiesznie, ■ 
czasem nawet bez sensu, wrzucone gdzieniegdzie ta- - 
kie śmieszne słowa funkowe. Jeśli przez to umiejsca- - 
wiasię mnie gdzieś na marginesie polskiej sceny, cóż 
powiedzieć... Bywa". Tymczasem Roszja robi' 

uu mm sńOM gówro" ' u0kij m siu : u. mmmmmmm/mMm 

szczególnej uwagi do lansu, ja natomiast z niecierpli¬ 
wością czekam na wrześniową „gównianą" płytę. 

■Fala:. 
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Związany z nowojorska ulica 24/7 


Lil'Dap to potowa nowojorskiego duetu Group Home, którego prawdziwym f M ■ "jL 
fanom rapu nie trzeba przedstawiać. Po wydaniu w 1995 roku oivtv Livin' 


fanom rapu nie trzeba przedstawiać. Po wydaniu w 1995 roku płyty Livin’ V 
Proof, która już zdążyfa przejść do klasyki, wydali w 1999 album A Tear Fot '$ 
The Ghetto, o którym nie byfo już tak głośno, po czym na dobrych kilka lat ; 




gwiazdy, atmosfera podczas spotkania z nim była bardzo luźna i koleżeńska,* 


a wywiad zamienił się w rozmowę przy piwie i w oparach dymu. 


w* 

m incydent - rozwaliłem sobie rękę, bo typ którego uderzyłem, wiesz, w stylu Mike’a na to nie pozwalały, mieliśmy 1 kiepską sytuacje finansową. Mam nadzieję, że bę- 
II Tysona, miał twarda dłowe [śmiech], rizie leszcze nkazia. ahv sie z nimi znowu snntkań i to rlnknńczvr. 


Kurwa, było zajebiście, dlatego wróciłem! Nutcracker właśnie wyszedł z więzienia, Zajebiście i jeżeli będą możliwości, to chętnie nagram jeszcze coś z polskimi składa- 
[ więc następnym razem przyjadziemy tu we dwóch i dopiero zagramy^źąjebiste . mi hip-hopowymi. Odezwijcie się do mnie, zrobię to za póidarmo, bo tak jak wy je- 

z z - ■■■ - 

A możesz powiedzieć, za co i jak długo siedział? Co sądzisz o obecnej sytuacji na scenie hip-hopowej w Nowym Jorku? 

I 1' 'I - ^ I "'A. 7.7 7 - Z 'A. ,,:Z; I: Aj U , I M 7 ' J 7 , " 7 7 r 7 7 A I I h i ! I - 

| takie rzeczy. Ale teraz jak już wyszedł, to pełną parą pracujemy nad nowym albu- wszystko nadal trwa i się rozwija. Tam zawsze będzie współzawodnictwo, walka! 

u , i - i , , - ' u, , i 

łów. Ja Skończyłem już moją solówkę I Adapt, więc teraz skupiam się już tylko na jawiają się nowe talenty, otwierają się nowe drzwi, A ja wpierdolę każdemu, kto będzie r 

trzeciej płycie ||m|£yorne; Będziemy teraz wypuszczać kolejne single, do radia zamykał drogę młodym raperom. My też kiedyś zaczynaliśmy, trzeba dać im szansę na 

i dla dj’i, aby popuszczali to gówno w klubach, aby ludzie zaczęli to rozpoznawać, rozwój, aby kiedyś tak jak my mogli pomóc kolejnym żółtodziobom. Każdego dnia po- 

przypomnieli sobie o nas, zajarali się nowymi kawałkami. Żeby każdy następny jawiają się nowe talenty, widać je w klubach, słychać w radiu i tak długo jak tak będzie, 

■:■■■■■■ ■■ ■> .. czzz Ado/m zz y. Azy zAzz zz z -" z z, zzAuzz zzzzaż nz ucn oz: mimie. t ajo 

: mym w potrzebie to m 1 > u i 

Dlaczego musieliśmy czekać aż cztery lata na Waszą kolejną płytę? obok tego, aby udowodnić innym swoją wartość poprzez swoje umiejętności. Teraz jest \ 

y ' z ,■ u ■ z z u- : . . zr z ,, 

tlćwfid. N e -noce sobie :j .o: : o . . :/e . ą za/. - z o hAz/zzzz.^ ze do-itahie /ydomi robit o tylko oz orofitow. cc ne ozozd se nawet bvć eos. 
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cały czas'podnosić. Grasz wiele koncertów w rożnych częściach świata, poznajesz różne 

A jakich producentów i gości usyszymy na Waszej nowej płycie? style, obserwujesz hip-hop w różnych jeżykach i w różnych kulturach. 
Na razie jest dogadany Alchemist, Guru, Jeru ihe Damaja. No i ja oraz Nutcraker Gdzie Ci Sie najbardziej podobało? 

nocne parę oh oz. N c eezeo ”■ ? cec aazzzzzzz.z co hoee zwykle rze oz [zicecie zeo z o zzoceż oze-o Ayz ezec ereo bo zo/ieję właśnie Ao-hoz 

wią, że jeżeli artysta ma dużo gości na płycie, to znaczy, że sam sobie nie por^.^Wiem, że dotarły w te miejsca wcześniej moje płyty, a teraz docieram ja. Oczywiście: 
dzit, a my chcemy udowodnić po tych paru latach od naszej ostatniej ptyty/'ze r Gró-. zawsze najlepiej gra się u siebie, czyli w Nowym Jorku, ale wszędzie indziej też jest 

n -O- ,77 ZO.... zZO Z A; 7 . , 7 7 . , - Z 77 Z Z Z. O' , I lid ) ! 1 M M - h - 

Co z Twoją solówką? ni lat i wszędzie było mistrzowsko, nawet na Akropolu [śmiech] ! 

Pojawi się w tym roku, przed płytą Group Home, aby jeszcze bardziej zaostrzyć ape- Co sądzisz o wojnie w Iraku, w której walczą Wasi, jak i nasi żołnierze? 

■ : z.cz-zz z:' zzzzzzrz"- z u j i h , 

go podziemia weźmiemy się za kolejne produkcje. Premier zrobi nam parę kozac- i nikt nam, kurwa, ni 
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wa, tuzin na godzinę - padają iakmUcp^lą^m yvojnę za oknem, nie muszę wtą-' 



? za okno. Przyzwyczaiłem 


Wielu artystów hip-hopowych wraca obecnie do brzmieć Z lat 80. i 90., się juz do tego mimo że nie powinno tak być Ale co zrobić? 
podczas gdy druga ich część idzie w kierunku elektronicznych To jesteś za, czy przeciw? 

brzmień. Co o tym sądzisz i w jaką stronę Ty będziesz zmierzał? Jestem przeciwny wielu rzeczom, ale co ja. kurwa, mogę zrobić?! Nie mam nic do 

ha cały czaz: jestem b izzz „i cz z-. - ; j mm c- ziano,! zz.h zz . jzmAasz. hi zmo/m: : zz..z zmzzzier . z w 77- 

■■z' ■ . : ■ -z - :zz.. m ezzm'z z? żo. z izzz jAwecm czy gcizieo więzi Moje zdarieAó -zz r-y izze zzzAz zz: zz., 

że jestem prawdziwy tityp co robię. Mogę zapierdalać metrem po wszystkich ru, a to i tak nic nie zmieni. Więc po prostu godzimy się z tym i podporządkowu- i 
‘ dzielnicach, mam szacunek wśród ludzi, patrząmisię w oczy i widzą, że jestem jed? z ^emy.stę [- tak jak wszyscy. Nie rapuję o tym w każdym razie, 

nym z nich, ze żyję w takim samym gównie, jak oni. Skoro więc żyję tak w takich Ostatnie słowo dla ludzi w Polsce, dla Twoich fanów i czytelników na- 

samych warunkach jak przy pierwszej płycie, obracam się w tym samych klimatach, szego magazynu? 

■■■ " zz ZZ zz,: ■ : z.. . ■ . Z . . zz: z zz z,z: -■ 7 7 , z A zzcz z zórz- Fi i ;.yc z Zz. zzzzzz... ,cz, i zz sjcie ucz, 1 „szv Otwarte: AhzziA.e wozo! 7 z z e 

- ■ i 1 zyr zu u ( 

wyłożysz 100.000 kawałków [śmiech]. Jak nie, to nie interesują mnie te tematy. wierzchnią wody! Kochajcie hip-hop, to i on będzie kochat was! 


i - czy to prawda? Gdzie i kiedy będziemy mogli go usłyszeć? 


.:Rozmawiali Tomek Kocoń i Pawelec:, j 
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.:Foto Kula (LoopMagazyn):! 
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na koncie trzy płyty, które puszczam między ludzi. Pierwsza płyta 
fc ię . ni n n r i ■ , i órych zr ern i , dru iie 
płycie rymuję wspólnie z Masseya Starym, czyli moim ojcem 

z Kolegą; os er! o. Ptyża zestalę zrooiena pod szylccrr P/icjSKi Prc- 

^ jekt, a tytuł ptyty brzmi Myśl Co Robisz. Trzecia płyta to po raz kolej¬ 
ny mój solowy materia! Słowem Operuję. W moich tekstach poru¬ 
szam tematy z życia codziennego, które dotyczą nas wszystkich. 
Jo co widzę opisuję, mówię o tym co cieszy a co denerwuje". 


„Jak tu zacząć grę mając w ręku jedną kartę" 

Mimo iż młodzi ludzie w dzisiejszych czasach mają ciężką drogę do I 
osiągnięcia sukcesu, to mam swoje życiowe cele i plany na przy- I 
sztość. Już niebawem kręcimy trzeci klip, w którym będę rymował ' 
z moim starym. Jeśli chodzi o plany na przyszłość, to chcę wydać j 

który postawi na mnie i da mi szansę jej wydania. A po wydaniu pty- 1 
żeby zaprezentować swój hip-hop. Z pewnością będę grał w kosza 
koszykarskie mixtejpy i puszczał w całą Polskę. 


Pozdrawiam wszystkich czytelników Ślizgu oraz miłośników ( 
prawdziwego „ulicznego" hip-hopu. Przesyłam pozdrówki dla . 
wszystkich moich znajomych z całej Polski oraz dla tych, którzy t 
kochają pomarańczową piłkę. Do zobaczenia następnym razem. 
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Leszek, dwa lata temu nagrałeś solowa ptytę i... 
zniknąłeś. Co się z Tobą działo przez ten czas? 

;nocz:-;H ;.ei woó; ró?- 

potrzebowatem zająć się czymś innym, niż rapem. 
‘Zdałem na studia, poświęciłem się temu, pojeździłem: : 

na powiedzieć, że odpocząłem. Teraz jestem na parę 
spraw uodporniony, na wiele patrzę zupełnie inaczej.- 
No i jestem dwa lata starszy. Do pewnych wydarzeń na- 

ni dojrzały do tego, by wydawać płyty. Jakoś tak im je- h 
z-:;;--je ;:!y:v'. k:;vp k e i is raieni. byłem za młody. 


się, żeby on wiedział, co w ogóle mówi i jaki to może 




Wynik tej konfrontacji na 


nieautoryzowanych - za atak generalni^na całą sce- j 
" ‘ 1 ’ m, że od dawna wychodzą 


wszystkim rap uliczny. Jednym z moich ulubionych 

cy nie wyszedł, a jedną z najlepszych dla mnie płyt 
polskich jest Skandal Molesty. Nie sądzę, że 1 


owatem to, że tak naprawdę w Polsce niósł on ze 


To jednak było jakiś czas temu, teraz wszyscy jeste¬ 
śmy starsi i słychać to na nowych płytach. Posłuchaj 
WWO, czy teraz debiutujących Wychowanych Na 
Błędach, u których słychać, ze wynieśli z ulicznego * 
rapu to wszystko, co najlepsze. Wydaje mi się, że po 
-rostu wszyscy sobie pewne sprawy przemyśleli 
wyciągnęli wnioski. Ja wyciągnąłem je na pewno. 


jak rozmawialiśmy niemal równo dwa lata temu 


spół wiele wniósł do polskiego rapu, czy wnie- 


mu wypowiadać się na ten temat, musiałby tu być rów- . 


bie. Potem była ta słynna bitwa pomiędzy Tobą 


oczy... A co do Płocka, to wydaje mi się, że wszyscy 
tam byliśmy zbyt zagrzani. C 1 . 


. on,by później nie potwierdził. Ja mogę sobie gdybać, 
możemy sobie rozmawiać na koncertach, ale to potem ’•>. 
nie przekłada się na nić konkretnego. Zaprosiłem go na 
swoją płytę, on to zaproszenie przyjął, napisał tekst, 
po czym dwa miesiące nie mógł nagrać, a ja nie rno- ; 
gtem czekać. To była sytuacjo podobna jak na płycie 
Pezeta, Juzek ma swoje życie, co warunkuje w’jakiś 
sposób to, żernie ma wiecznie czasu. Ja na przykład nie 
mogę sobie tak jak on pozwolić na trzy lata przerwy. 


ty, że wyglądało to jak konfrontacja dzikich ludzi, 
wrzeszczących na siebie bez opamiętania. 

Jak przyjąłeś to wszystko, co fam się zdarzyło? 


Dzisiaj byłbyś w stanie jeszcze raz rzucić/pod¬ 
jęć takie wyzwanie? 

_ > me freestylowałem ze dwa lata 
i po prostu nie wiem. Sądzę, że nie byłbym w stanie 
już tego zrobić. Wydaje mi się. że jednej i drugiej stro¬ 
nie konfliktu ta cala sytuacja nie wyszła-na dobre. 

* Do nas na koncertach podbijało mnóstwo osób naci- 
śnieniowanych na to, żeby się bić na'rymy, to wszyst¬ 
ko miało chory posmak, a skończyło się tym, 
że w Ostrowie Wielkopolskim musiała zainterweniować 
ochrona, było jakieś bicie ludzi. Tedemu chyba też po¬ 
dobne sytuacje nie pasowały, a dał temu upustnagry- 
wając z Ostrym kawałek „Ziom za ziomem". Wiesz, lu¬ 
dzie oczekiwali od nas, że będziemy w każdej chwili 

niu godzinnego koncertu me n 

Powiedziałeś, że bitwa w Płocku nie wszyst¬ 
kim wyszła na dobre, tymczasem jest osoba, 
która pokazała się tam z dobrej strony, zdoby- 


wiałem z producentami, którzy byliby chętni pracować 
przy kolejnej płycie Grammatika. 

Bylibyście w stanie pracować jeszcze razem? 

Na pewno całej płyty Grammatika nie zrobiłby Noon, 
bo on ma teraz swoje zajęcia, w jakiś sposób nie chce 
uczestniczyć w polskim hip-hopie. Zdystansował się 
od tego, zresztą nowej płyty Pezeta również nie będzie 
produkował w całości. Ja na pewno byłbym w stanie . 
nagrać płytę Grammatika z Juzkiem - jeździmy na kon¬ 
certy, mamy wiele wspólnych tematów, dogadujemy - 
się. Jednak to wszystko jest gdybanie. Ja w każdym ra- 

A co konkretnie robiłeś przez te dwa lata, kiedy 
nie było Cię na rapowej scenie? 

'.‘j-y-rn 7(i;de: ::j 70haf:7yłor: U;.:a 

ctawiu w sztuce „Przypadek Klary' 1 . Oczywiście w sztu¬ 
ce miał też grać Juzek, ktory.ze względu na brak czasu 
nie zaangażował się w"to, więc jeżdżę tam z Deną, 
było już 50 spektakli. W przyszłym roku jedziemy z tym 
spektaklem w Europę, było kilka przedstawień w Pol¬ 
sce. Wiesz, rap nie uzależnił mnie materialnie, nie mu¬ 
siałem nagrywać, żeby żyć. "Pracuję normalnie w tygo¬ 
dniu, sam się utrzymuję, a muzykę nagrywam głównie 
: la przy je mi osa 

Poprzednią płytę nagrałeś dla Tl, teraz wyda 
Cię Blend, Zmiana wydawcy to chyba pokło¬ 
sie słynnej afery z Popcornem, gdy na wyda¬ 
nej przez ten tytuł płycie kawałki m.in. Peze¬ 
ta i Grammatika pojawiły się tam bez Waszej 


tym nie mieliśmy już woli współpracy, a z niewolnika 

Co sądzisz o komercyjnej ekspansji hip-hopu? 


są wielkie festiwale etc. Rap w Polsce robi się 


Szokiem. Wiedziałem, że taki magazyn ma się pojawić, 
ale myśmy się na to nie JT 


-3m, masz rację, jemu to wyszło na dobre. Nagrał bar- 
byt famę. Nawet Tede, w Płocku , stojący po drugiej. 

ostatnio. Cóż, o resztę musiałbyś spytać Pezeta. 

A czy Obrońcy Tytułu przeszli już de historii? 

OhioiC;.' TvU::j by' i ci U: go, j- . . : : .v Pioc- 


chcę ich krytykować - ja zostałem skrzywdzony przez 


ktoś rozporządza twoją własnością intelektualną bez 


coraz więcej teledysków ńa Vivie - choć umówmy się, 
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BŁĘDACH 

DZIALNOŚCI 


DOWÓD ODPOWIEDZIĄ 

Jak ktoś nie lubi ulicznego rapu (ja nie lubię tej nazwy, 
ale się niestety przyjęta), to najczęściej twierdzi, że ten 
atunek jest nudny, emcees w kółko gadają to samo 
najczęściej wszystko jest bardzo do siebie podobne. 


a szerszej publiczności przedstawili się dwoma kawałkami na składaku 5GFM. Już wte¬ 
dy, choć od zachwytu byłem daleki, wyczuwałem, że faceci mają potencjał, a jedyne, 
czego potrzebują, to po prostu ciągłej praktyki, pisania, ćwiczeń - jak w każdej dziedzi¬ 
nie życia. Ich debiutancki album pokazuje, że do tematu podeszli poważnie. Materiał zo¬ 
stał zrealizowany pod okiem Waca w studiu Prosto (czuć, słychać, jakość muzyczna bar¬ 
dzo dobra), sporo osób odwiedzających to studio pojawiło się też na płycie w charakterze 
gości, choćby spora część ZIP Składu, Włodi czy Wilku. Zresztą od razu napiszę, że ka¬ 
wałek z Wilkiem, bardzo osobisty, traktujący o relacji człowieka z Bogiem, to najlepszy 

ilili' t i i t i li¬ 

ną hardkor, ale to nic złego - dobra inspiracja i własna interpretacja plus oryginalne po¬ 
mysły. Nie jest to materiał łatwy, lekki i przyjemny, nie wchodzi ot tak, po prostu, wyma¬ 
ga zastanowienia. Teksty momentami są bardzo ciężkie, ale ogólny przekaz jest 
pozytywny. Muzyka raz mocniejsza, energetyczna, innym razem spokojniejsza, nawiązu¬ 
jąca do cięższych tekstów. Posłuchajcie tej płyty, polecam, kowal 



ale pozostańmy rzetelni i wymieńmy sobie (prawie) wszystko. Film dokumentalny 


. __,. r _ z planów zdjęciowych, pełne ciekawostek i 

pikantnych szczegółów. Nagranie z sesji, która miała miejsce w studiu AOL, a przede 
wszystkim megakozacki koncert z Detroit, podczas którego widzimy Centa, 
Eminema, G Unit i wariatów z D-12. To tylko kilka słów, a całość trwa dwie godziny 
i naprawdę jest się czym podjarać. Do tego bonusowy krążek audio z trzema 
1 ii. Dla fanów Centa mus, dla fanów rapu zajebista rozrywka. x. 


Floetic to debiutancki album dwóch niesamowitych 
kobiet pochodzących z Wielkiej Brytanii, a zamieszku- 

mają obsesję na punkcie języka angielskiego, poezji 
i wymyślania nowych stów. Ta pasja przekształciła się 
w ich zawód, znane były do tej pory bowiem jako tek- 
_ściarki piszące dla Whitney Houston, Michaela Jack¬ 
sona i Faith Evans. Poza tym obie skończyły studia dramatyczne w Londynie i fakt ten 
odbija się na ich codziennym życiu oraz muzyce, uwielbiają bowiem igrać nastrojem 
innych i udawać kogo innego. Doskonale słychać to na Floetic, gdzie wokal raz upo¬ 
dabnia się do flow Truth Hurts, a zaraz potem staje się słodki jak u Faith Evans, by za 
moment otrzeć się o styl Jiil Scott. W zespole role są podzielone: Nathalie rapuje, 

strojowym śpiewem, co trzeba przyznać wychodzi jej bardzo dobrze. Dziewczyny mó¬ 
wią, że nie nagrywają piosenek, tylko konwersacje, rozmowy utrzymane w stylu mini 
spektaklu muzycznego. Ukoronowaniem tego oryginalnego podejścia do muzyki jest 
utwór „Opera", gdzie Nat opowiada historię zakochanej kobiety, a Marsha ilustruje 
stan emocjonalny bohaterki wyjąc fragmenty arii operowych. Muzyka na Floetic utrzy¬ 
mana jest w sprawdzonym stylu „Philly Soul“ i w tym wymiarze nie jest odkrywcza, 

Yes". Album to podróż przez współczesne dokonania muzyki soul, warto więc poświę¬ 
cić mu cały wieczór, a relaks i głębokie wzruszenia gwarantowane. Gdy najdzie was 
ochota na pochlipanie, wsłuchajcie się koniecznie w „Getting Late". Fala 
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łączy z ludźmi 


Kochasz muzę? Lubisz mixować? 

Chcesz rozkręcić publikę własnym setem? 
Teraz masz okazję! 

Startuj w POPowym konkursie Dj-ów! 

Zagraj na żywo, wygraj sprzęt i nagraj płytę! 


www.idea.pl 


www.popaki.pl 
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Pełna kultun 










. Wi-— i 

Bierzcie udział w konkursie. POP i 


czekamy na zwycięzców w 

dubbing i hlphop. 


kochają muzykę 5 chcą się sprawdzić jako DJ-e! 

dwóch kategoriach. 






dla zwycięzców to profesjonalne mixcry firmy Vestax: PMC-05 PRO II i PMC-06 PRO! 

jągrodijjdla'wszystkich finalistów będźieiwspólny występ na żywo 
warszawskim klubie Skarpa w towarzystwie zaproszone) gwiazdy muzyki 
lub&Ji/efNóraz wspólne nagranie i wydanie płyty! 

/szyscy finaliści otrzymają także Zestawy POP z telefonem - bo POPlączOp^ 
z luTdźrni zdolnymi! 

Wszystkie osoby, które zdMąlifikujcpśię do.pSIfinatów, dostaną.: 

koszulki POP DJ 


żeby się dostaó., musisz coś 


wysłaó 


jWyślij do nassw'oje sęty.śidźejskięiflu%'wtasnemagrania na płycie CD tub .kasecie, .audip- ^ s 

POP DJ KONKURS, 00-025 Warszawa, ul. Krucza 50 z dopiskiem CLUBBING lub HIPHOP' 

Wraz z nagraniami wyślijJdo. rias podpisaną kartę Zgłoszeniową, którą, wraz' l ’ p^ ^m 'regularni 
■konkursu znajdziesz na ft^iie www.popaki.pl oraz www.empik.com. Koniecznie f 
P |MB wy^ytaf^S^S^m swoje imię i nazwisko na numer 7118 (koszt'~\yysta6tóN -SAr 
ze^wszystkiś^sieći - 1,22 zf feruttol-r-Termirr nad ^^lo zgioszeń mija 22 lipca 2003. 



Jury w. składzie DJ Novika (Radiostacja), DJ Feel-x i DJ Sorbee Sorbiani (Radio Jazz) przesłucha 
(hąllstane nagraęiiSiłw.ybierze półfinalistów: po 10 osób z każdego miasta - S^CS^yfciubbirigoWycii. - 
i 5 DJ : ów hiphopowych ! 

zaczyna się Jazda 




Półfinaliści)spotkają się na pojedynkach DJ-ów i .jjdwdldząfwfinal. Spotkania półfinałowe . 
w. biwii^felj#^ólski,. ’w wybranych salonach EMPiK. ;W każdym. z 'sqlonów; ;Vr<Ś specjain 

DWanibJp&tfihairści zaprezentują 15 minutowe sety grane na żywo. Specjalna kamera będzie - 
va'ó;c>dfiKze stófci ża pomocą rzutnife'*a jury^bijdzie uważriie prŻ^śł^fehWać się setom. 
_ pfEzęfeiSipo 2-finalistów z każdego miasta - DJ clubbihgpWy i DJrhiphSpóyfyjjg^B 

finał konkursu 

Finóf kursu: PGPrDJfodbędzie się Warszawie. fcgdy;i^jÓ< j n^^«^i|ra- 

20 minutowy set na żywo. W ten s^olob wybrani żostaną'2 zwycięzcy: . 

najlepszy DJ dubbingowy i najlepszy DJ hiphopowy. 

‘ 'Ftfóntóic - nagrody i bj’ parły! * 






I niem każdy powinien móc wejść w hard core“ - Lou 
'* 1984 rok. Nowojorska dzielnica Queens. Dwócn zą¬ 

bkowanych hard core'em nastolatków, bracia Lou i Pete 
KQller przesiadując w piwnicy swoich rodziców snuto pla- 
ny: ; zatożenia zespołu grającego ostrą i bezkompromisową 

":iu. 7 yl o. 'Ziz zrzi 1;: :;i:ai7:. cj 77. 7 za ac zza zrr 

sją.''.odgłosów paszczowych. Od razu wymyślili bardzo 
adekwatną nazwę, wyrażającą ich frustrację rzeczywisto- 
Jfą - Sick Of It Ali. 

11 Realizacja planu powiodła się dopiero dwa lata póź- 
i#j: Kollerowie skrzyknęli się z dwoma przyjaciółmi 
dzieciństwa i zagrali swój pierwszy koncert. Okazało się 
llnak, że koledzy nie są zbyt sprawnymi muzykami, więc 

■wczas Richie Cipriano (bas) oraz Armand Majidi 
. 3). Ta czwórka nagrała w 1987 roku debiutancką 
|j<ę zatytułowaną po rmi Sick Of It A l 3 lytka zawiera- 

. . w . 
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DOBRA noBRA. 
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Szczegółowe informacje pocEfóńem ^ 
tel. 0-prefix-22 825 49 07, 

1 e-mail: magazyn-slizg@o2.pl 






















































































Następny numer Ślizgu umili Wam powrót do szkoły! 

IMasz magazyn obchodzi już ÓSME urodziny! 

A w numerze między innymi: 

raper, którego przedstawiać nie trzeba, czyli EMINEM SPESZJAL 
polski rap reprezentuję ISIUMER RAZ i PEZET 
KUT-O, czyli polski dj nagrywa z amerykańskimi raperami 
deskorolka w stolicy Czech, czyli PRAGA MYSTIC CUP 2DQ3 
komiksy z wydawnictwa CROSSGEN i filmy KEVINA SMITHA 
i wiele innych NIESPODZIANEK 

a to nie wszystko - specjalnie dla Was Dzieciaki PŁYTA z kawałkami 
najlepszych polskich raperów 
TD WSZYSTKO ZA B PLN JUŻ O O 20 SIERPNIA! 

JEST NA CO CZEKAĆ! 
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